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M O  . W  Y
^ c y p ^ ie y iże ,J. W. Jmći Pana FRANCISZKA 

JERZMA^ffCXWSKIEGO, PifaKa Grodzkiego Prze- 
deckiego ,''Poiia na Seym* ź Wojewodztwa Łę­
czyckiego,' y  z; tegoż Seymu do traktowania 

z Miaiftrami Ćiidzozieniikiemi Delegata.
M o  w A

Przeciw ogłofzoney Konfederacyi w  Izbie Pofelikiey
die 19. Aprilis., 177?,

W W o i ń y m  Narodzie Urodzonego, te Ą  nayzacnieyiźe wolności iku- 
tki, gdy w  rzeczy y iftocie iamey a nie ̂ Umieniu tylko, pożądaną 

do użycia iey widzi porę. ”
ISłayiaśnieyizy K R O L  Pan Naiz Miłościwy^^przez UniweriaJy fwoie 

F^rzedieymoWe na Seymiki w^yizle, o w o ^ y m  S e ^ u  dziś przypadaiące- 
go odprawianiu,’ do Narodu mowif, toż^map|;zez Inftrukcyą Poflowi 
fwemu naiSeyniiki daną,' upewnił. , ObyiJ^atek też a w^)oł Bracia N&śi 

i domach’pozoftali, żadney Konfederacyi nowey nie widząc potrzeby»
: wybrali’ NIo4-. » ■ - Ha

'fu dopiero ftyizemy ^ Związku iakimiiś, a do tego niepraktykowa- 
riy/n kfztałtem złożonym y lut ód niektórych: podpiianym. O  l przy tłu- 

, mione ,y oizukane wolności nadzieiCi  ̂ ^
' Z  wielii Wojewodztw, Ziem y Poitmow m a m y  fniłrut<rye> 6 Ewa- 

f i kuacyf Woyifc Cudzoziemikich dopothnienie iię zalecające.. Seym pod 
Konfedefacy% odprawiany,'nie ma'tey iako Seym Wolny mocy^^ Nayia- 

j śnieyize Pbtencye Sąiiedzkie, W  iakichfiś pretenfyach iwoich udziału Kra- 
' ju od Rzeczy-Pofpoli^ey żądaiące, choćby ten ¿phnis Ordinihus a pod 
i Konfederacyi zyikały, nie miałyby go za ważny^ ile źe nie na wolnym 
otrzymany Seymie, przeto ci^kaiąc wolnego Seymu approbacyi, W o y i k  

\ fwoich wPańilwie Naizym goipodarui^cych, wycafaćby z niego nie chciały 
Zacżym niechcąc ani Uniwer^łom Krolewikim, pod wolnym Na- 

; rodem zadawać podiłępu, ani utaioney, w  głoizącey nę dziś Konfede- 
j racyi, dawać korzyści zdradzie, ani też pozwalać fobie więcey mocy,
; had' opis w  Iiiftrukcyi mnie daney; na wznowioną Konfederacyą nie po- 
I zwalam, a tamuiąc iey dal^e zapędy, z proteftacyą i§ć ad gotowość 
ł i»oi% oświadczam,

A  M O W A

Y V n !  J/ V ’ , ii *  ̂ ł ■ ' •
M:
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M O W A
Q  poddaniu pod W ładzę Delegacyi, ułożenia Majeftatyczneg^ 

Prawa, M aji na SeyiiMe.. , i"'
A zdego Obywatela iáko n^ ^pw inniey^ą iądziłbym cnotą, y  nay- 
pierw izą'pow innością, zawízé zbawienney Iłuchać K R Ó L A  rady^ 

tedy w ten cza s oibbliwiey :koniecznyj3i znam bydź obowiązkiem, g d y  
do uizczęśliwienia Narodu całego cJążyć okaże fię. Jeftem też Nayia- 
śn ieyizy K R Ó L U  Panie M oy M iłościw y, pew ny; że Patryotyczne Sen- 
tymenta, znaj^dą u K , M ci fáíkawe w zględ y y  approbacyą.

 ̂ Ktokolwiek ftaranne o dobro powfzechne podaie Projekta, pewęie 
w  njcli innego nie ma á przynaym niey miep nie powinien ćeiu, tylko iß- 
dynie włafney użyteczny O yczyżn ie.

Przekonani iefteśmy zied n ey íírony oikutkach niefzczęśliwości ,da- 
znaney, y  teraz znowu ^^trzecli Miniftrow Potencyi Sąfiedzkich zagro- 
źoney, g d yb y  wjedlug Ich żądania raczey woli lura M ajeßatka pod 
roztrząśnienie D elegacvi'•poddać, ważyliśm y fię przeczyć. Słyfzem y 
zd ru g ie y  flrony goflfWą ftar||no§ć W . K . M ci o iy ę h  odwroeenie zą  ̂
machów.  ̂ '

Podany od W . K . M ći Projekt Aku L lm ky Seym u, Inftrukcya De­
legatom przyłączona, ią to K R O L Ą  oftrożnego y  przezornego czyny, 
czci y -wiciyicnia goünc, pr^yvytv» VS poJ wład?s,y dwOch
Stanow, Majeflatis lurium  odmiany, ieft czułego K R O  L A  włafność y  
zaleta. Nad tö % izyftko  zaś głos fam, jjrzenikaiący um ylły y  ferca z uft 
włafnych Pana w ydany, nie tylko M y wielbiem y, ále y  potomnpść Naiza, 
owfzem  y  poftronne Narody, zá Patryotyczny uznawać będą, Ták ieft 
án iein aczey K R O L Ü  Nayiaśnieyfzy, Gło? T w o y  do Nas, Głos zba- 
wienney Narodowi rady. G łos pełen dla O yczyzn y  m iłości,G łos właśnie 
fzczerość zdobiący K R Ó L A ,  ále ah! z  niemałym ieft to ¿alem dla Nas,  ̂
że  iuż zapożnyj bo G o  wízyftkim' wiadome poprzedziły niefzczęśliwości. i 

Daruy W . K . M ść Pan M o y M iłościw y, że co mi Cnota Obywatel- 
flca dyktuie, obowiązek Funkcyi Poíellkiey mówić każe, to wyznać po­
winienem fzczerze; bo milczep Wtedy kiedy mowie należy, ieft prawdf 
5«fięzić w  niefprawiedtiwości.  ̂  ̂  ̂ i

G d y b y  Nayi^śnieyfiiy Panie po wyniefieniu T w oim  fiá/Tron, w  po­
czątkach Panowania T w e g o  ná Seymie K oronacyi, ná nieizczęśliwych w  
Roku iy66» y  1767. do 1768. przeciągnionym Seym ach, ten Głos T w ó y  
dofiąffł b y ł Obywatelíkie uińyiły y  ierca, przełożyj: podobne Stanom y  
Jpiaroaowi ę,ady, pewnieby Kęaftytucya Narodowa jue cierpiała wywro^.
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m , fpiièk Toruńiki y  Słucki: przeciw włafney nie buntowałby Pání -f 
przemoc Obca nie śmiałaby gwałcić Narodow Prawa w  braniu nocnym 
z  pod Boku T w e g o  BiikupoW Senatorow y  Poiła, anibyśmy tycłi* które 
dziś doznaiemy rzarpiącycti ciało O yczyzn y  nie doświadczali fkutkow« 
W ym ow a T w oia przenikaiąca, wdzięk (jłofu y  doiadnośc, wftrzymałaby 
niecłiybnie złości, zuchwałości, y  przemocy zapędy. A  teraz iuż zapo- 
¿ny gdy troifte w Kraiu W o yika  obarczyły Ñarod, z  fiły wewnętrzney 
w yzu ły , á moc Tronu T w oiego od" Narodowcy przecieły ÿ  odłączyły. 
W idziem y że ubolewaiz nád podziałem Kraiow Rzeczy-Po4>olitey, iednak’ 
go  przefzkodżić nie m ożefz, iednak g o  pod decyzyąD eregacyi poddaieiz, 
Wzaiemnie tenże Naród (ïrapiony, zanurza w  iWym żalu ferca, g d y  w i­
dzi tęż iamę moc, co nam K raie, z  pod T w y cłi RządbW wydzieraiącą C l  
Majeftatu T w oiego  Prawa.

Jeżeli więc udział Kraiu potkiac Delëgâcyiney W ład zy  fądziłeś po­
trzebą, dla uniknienia więkfzćy iego utraty, tedy unikaiąc dlá Tronu T w e ­
go  fzkcrdliwizey, poddać zechceiz pod T ey że  ułożenia y  Majeftatyczne 
Prawa, które ipodziewam ñg maíz w  rowney zN arodow em i poważeniu-*

M O W  A
Ptty podaney Pleriipotencyi od Poiła C E S  A R Z O  W Ÿ  I 

Krolowy Węgierikiey die 14. J u m i ná SeíTyi Delegacyiney.
•^ A d fz e d ł w y zn a cp n y  czas, O yczyzn ę Nafzą álbo fzczęśliwą albo nie- 
. . 1  izczęśliwą czynić maiącyl C zas, w  którym czynności N afze, nayiła- 
wnieyfze Przodkow Nafzych zafzczyty, nayokazalfze dzieła y  heroizmy, 
dziś zepfuć lub utrzym ać, znifzczyć lub óżyW ić, z fw y c h  obrębow ufu- 
n%ć lub mocniey ugruntować maią; Nas zaś famych do obrzydzenia lub 
naśladowania Potomności podadzą. T en  mówię przyfzedł czas, w  któ­
rym  z  dzieł Naizych nie tylko u teyże Potomności zaiłużemy na ChWaíé 
lub naganę, wielbienie lub przeklędw a, ále też pozoftałym w  domach 
Braciom rachunek oddać obowiązani iefteśmy. Nie będzie zaś miała ani 
Potomność o co ná Nas narzekać, áni W ojew odztw a, Ziem ie y  Pow iaty 
Nam co ganić, áni pofti^onne Mocarftwa z c z e g o iie  nątrząiać, áni Sąfie- 
dzkie z  ktoremi rzecz, o co iię gniew ać, g d y  o Włainość Nafzą, gd y o iâ  
Inieyfze w Pifmach Ic h , w  wątpliwych czy oboiętnych wyrazach poda,- 
iiych tłomaczenie fię, z  właściwie Nam należących obowiązkow „ííaniem y 
m niecofnionym kroku, lub domowiemy fię śmiało.

Czytaiąc wPlenipotencyi od Nayiaśnieyfzey G È S A R Z : o W Y
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K R O L O W Y  W ęgierik iey y C z e ík ie y , J. W . Baronowi Rewitzklem,^ 
Poiłow i fwemu daney, początkowe iłowa; Qa««i circa Solenmem Provincia 
arum Ceffionem w  dwoiakie onyęh myśl mnie moia zapędza rozumie­
nie. C zy li tá Pełnomocność rzeczonego Poiła ściąga iię xlo zawierania 
Traktatu dopiero? C zy li ¡też^uftąpionyęh iuż ód kogo Prowincyi Nafzych 
do utwierdzenia tęraz ? iednego bowiem z dwóch iłow  do zrozumienia 
iaśniey fenfu y  chęci potrzeba, to ieftj Circa Sokmnem Provinciarum Cef> 
fionem i\ho faciendam, albo fa&am*^ ,

Jeżeli fackndant dopieroj tedy zoftawuię fobie dalize o tym m ówie­
nie do J. W . Nayiaśnieyizey C E S A R Z O W Y  Poiła, iako, do Poiła 
Pani fprawiedliwości pełney, iákb do Poiła Monarchini W fpaniałość Du- 
iz y  iw o iey y  Sławę gruntuiącey bardziey ná litości ku proi^ącym, niżeli 
ną m ocy oręża przeciw  iłabym

Jeżeli zaś jozum ieé trzeba circa Ceffzonem iuż fa&am^ tedy winie- 
tiem y  pytać iię ; Jsto y  dlaczego' ią czynił? y  dow odzić, że nie miał nikt 
m ocy iey  czyn ić , y  ra p m  domagać fię o kary ná zezwalaiąpych n;á zgu­
bę Prow incyi Naízych'i Kaifaizow pod pozorem ne fota Gens pereat,

Upraizać przeto domagam fię, J. W . Nayiaśnieyizey C E S A R Z O ­
W Y  Jey Mći  K R O L O  w y  W ęgierik iey  y  C zeikiey Pełnomocnika, 
áby dla iaśnieyfzego Nas upewnienia o co rzecz idzie, dołożyć wPleni- 
potencyi raczył z  tych iłow  lub

M O W A
Przeciw Traktowaniu p  Podział ná Delegacyi //V lo. A u g u f. 

M iefzczenie mnie w  liczbie, nje w ątpię, iż  Cnotą y  miłością zafzczy^ 
conych O fo b , pbowięzuie .ták włafne powinności dopełniać, takie w  

ratowaniu O y czy zn y  brać przed fię ipofoby, iakich zgromadzone Rzeczy- 
Pofpolitey Stany, w  Pełnomocnym udzieleniu Nam iw ey  W ładzy, do­
zw o liły  feiikać, ' ’ . . .

Z lec iły  Nam zprzym ięrzone Rzećzy^Poipplitey Stany, tak udzieloną 
mocą iáko y  Lim ity Aktem , z  wiadomością Nayjaśnieyizych Sąfiadow Na­
fzych  wypadłemi umawiać fię względem Z aboruK raiow  N afzych, prze­
kładać Prawa O íbb Rzeczy-Poipolitey Całości broniące, roztrząfić y  ła­
god zić  wfzelkie urofzczenia do nichże, iłowem : nic nie opuizczać, coby 
oczekiwanie O y czyzn y  om ylić, á w ipoł Braci Nafeych przeciw Nam za- 
żalić m iało, obowiązały,

Wlały ná Nas mówię Rzeczy-Pofpolitey Stany Pełnomocność fwoię, 
iednak me z iwey Zwierzchności nád Nami, ąni z mocy potwierdzenia

lub

U
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hib odrzucenia dzieła Naizego na przyizłym  Seyftiie/nie Wyzuły Îrg. A  
przeto w dzifieyizey robocie Naizey, przewodnikiem Nam bydż powinna 
Cnota a nie podłość, celem zaś ożywienie ânie dobiianie iuż konaiącey 
P y c z y z n y .

^ iechay niczyiego z  Nas umyftu y  ferca podła nie piętnuie boiażn, / 
^ o  w  tey ;iie p y c z y z n y , ale włainey O foby okazałaby fię miłość. Zapo- 7 
mnieć o fobie a pamiętać o O yczyźnie winniśmy. G d y  zgubiemy O y- 
^ęzyznę, pewna w  niey każdego z  Nas w  izczegulności zaguba.

^ fz a k ż e  nayw yftępnieyiży w inow ayca, ma fobie w Sądzie przyda- 
/lego O brońcę, y  przez tego ieżeli nie obroni życia , przynaymniey do- 
,maga fię litości. A  czyliż O yczyzna Nafza nic nikomu nie winna, ani ko­
g o  z fw ey obdzieraiąca włafności^ nieme tylko za fobą mieć z  Nas będzie 
pofągi?

Zraża Nas z  ^eyże w  mówieniu y  opieraniu lię boiażni, iamże Peł- 
jney m ocy opis odN ayiaśnieyfzey C E S A R Z O W Y  Jey M ći K R O L O - 
W Y  W ęgierik iey y  Czeflciey J. W . Poftowi fwemu dany w  w yrażonych 
iłowach; Super iflhac Cejffione ççUoquîa mjîHuaty conférât atque concludat; 
Przeto rażeni y  powinności m oiey zadofyp uczynię, gd y za Całością O y - / 
czyzn y  M o ie y; y  myśli Nayiaśnieyfzey C E S A R Z O W Y  Jey M ći 
iprawiedliwością wflawioney, â uciiku włafnych poddanych, dopierot 
wolnego Narodu, jiienawidzącey yniechcącey nie obrażę, g d y  nâ uchy­
lenie dowodow Û0 Zaboru Kram ^ aizego  podanych, m ówić będę.

Nie będę ponawiał ^oftatecznych z  ftrony N a^ ey przez czułość Na­
rodow ych M iniftrow , nâ O yczyftą obronę wydanych dowodow y  odpo­
wiedzi. Nie będę iię rozizerzał z  .^ eik ryp cyą , od nayftawnieyfzych Pra­
w ników , Patronkę rodzaiu ludzkiego nazwaną, która ieżeli potrzebna ieft 
do kończenia m iędzy prywatnemi kłótni, ;tym w ięcey potrzebnieyiza do 
kończenia oney m iędzy Monarchami, bo te Q>rawuią nieizczęśliwość Na* 
rodow, g d y  tamte domow tylko niektórych.

W ipom nę tylko dwa Traktaty W iedenikie, w  Latach 16^6, y  173^. 
z  Auftryackim Domem uroczyście zawarte. C z y liż  te , nie utwierdziły 
całości Kraiow O yczyzn y  Nafeey ? C z y liż  P ol^ a narufeyła w  czymkol­
wiek opify onychże? C zy liż  przez Potencye inne zaręczone ni eby ł y ?
A  ieżeli pierwfee d w a, nie b y ły  .doftatecżne ubefpieczyć ipokoyność ca­
łości; leżeli złamanie onych nam bydż wyrzucone nie m oże; leżeli za­
ręczenie tychże w nieważność łub pogardę idzie ; Ted^ podobnież y 
maiący naftąpić Traktat,",nie jiibeipieczy pozoftałego Kraiu; Trzym anie 
g o  długiei z  ftrony Naiźey, nieifiędz.ie także tey reizty zaiłoną, à zaręcza­
nia Monarcho w rowney z czafem podpadną wadze.

A  zatym
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A zatym do uftąpienia Kralów N afzych, przezwyciężaiących nie czy-* 
tam dow odow ; Do łamania dawnych niechcę przykładać fię Traktatów;- 
aZaręcznikow  Całości K-rajow N aizych, obrażać y  poraiiać nie życzę.

W id zę  ia wprawdzie ieden tylko na pi*zeciw Nam naymocnieyizy 
dowody a ten ieft mnogość wprowadzonego W oyika. Lecz ten dowod 
pfzed podaniem prawnego innego na Piśmie, przed obwieizczeniem ia-* 
kichkolwiek do N^s uroiżczeń, bez czekania przyznania y  zezwolenia Na- 
ize g o , za radą tylko vrłafney ppzeeiw iłabfzym mocy, za taiemną tylko 
w  kilku na niewinnych nailąpił zmową y Podobnyż potyra z równym zła­
maniem nowych Traktatów , z równym niedbaniem oZ aręcznikow , z ró­
wną nad iłabfzemi przemocą, fw oiey prawności użyie.

W ięc  g d y  próżne zaufanie Naize w  zaprzyliężonyeh było Trakta­
tach, próżne y teraz bydź powinno mniemanie ufania onyra. Lepiey 
że  przemoc to co chciała iłabizemu zagarnie, niż żeby zezwolenie choćby 
y  wym ufzone, prawność iaką niepyawności y temuż wym uibwi przyzna­
ło. Przemoc bow iem , przyiazne Nam y  zprzymierzone tudzież w fey- 
iłkie Europy M ocarilw a, kiedy nie do ratunku Nas poruizy, to przy- 
naymniey d o  ubolewania nad Nami pociągnie; gdy przeciwnym ipo* 
ibbem , zezwolenie czy  chętne czy wym ufzone, do w zgardy y  zapomnie­
nia o Nas da Itn iłuizną przyczynę.

Zw iązać mnie pewnie kto zechce, Fitości nad Oycz\-zną pobudką, 
aby n iecb cąc uftąpić części z  I« y  Ktaiu zabranych ,  nie utraciliśm y O y- 
czyzn y  całey. Ale iużem powiedział w y żey , źe .gdy p p y  teyże Cało- 
icr, dawne iak tarcze nie utrzymaią Nas Traktaty, pewnie nikt zaręczyć 
y  upewnić nie m oże, że przy reizcie Ktaiu ubefpieczą Nas; nowe.

Dla zbicia iednak oprzedzoney tą litością m yśli, pytam fif pytaniem 
tey  materyi nayprzyzwoitfzym   ̂ C zy li ufprawiedliwione byłoby okru- 
cieńftwo Syna, któryby włafney Matce ręce y  nogi poobcinać,, nos y  
ufzy oberznąć, oczy w yłu p ić , włafnemi w ażył fię rękami, przeto że 
ktoś m ocnieyfzy nad n iego, odgraża fię zabić mu M atkę, gd^by tego nie- 
uczynił? C zyK żby ta niefzczęfna Matka, zamiaft dziękowania Synowi z4 
mniemaną litość, nie miotała raczey wfzyftkie na niego przeklęawa ? Ten 
S y n , czy  m ogłżeby długiego życia dla tak ikaleczoney fpodziewać fig 
Matki? Sam potym dla tak dzikiey litości nad Matką, nie byłźeby w y ­
śmiany, w zgardzony, na koniec od teyże (która go  do tey przywiodła 
tyrannii) m ocy po ikonaniu M atki, lub razem ieizcze y  z nią.konaiącą, 
w pęta y  okow y w zięty.  ̂ „ . , , ^

Sprawa Naiza ieft to fprawa Narodow Wizyftkich, a w fzczegulno-
§ci Potencyi drugiego porządku. Podział Prowincyi Naizych, równym

grrozi
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g to zi innym Narodom, Rzeczom-Pofpolitom W olnym ,X iąiętom U d2ieI- 
jiy m , á ná koniec Europie Całey.

A  przeto lepiey y  befpieczniey dglfzemu czaibwi zoftawip L ofy 
ftrapioney O yczyzn y , niżeli ná Iey zezwolić podziały; Bo lub przemoc 
nad iłabizym w fw ym  zamierzeniu uftanie, lub cierpliwość onę znoizą- 
x y c h , litość y  miłofierdzie, á razem y  ucalenie Kraiow Nafzych nako- 
liiec zyizcze. Z  tych więc y  tym podobnych pow odow , z  mieyfca me- 
5go ná żadne .udziały Kraiow O yczyfty ch , Nie pozwalam.

M O W A
i?rzeciw t>odanemu przez Pofla C E S A R Z O W Y  do pod- 

pifania Tralitatowi Podziału ná Seffyi Delegacyiney 
die 2 1 . Augufli,

• \ ^ I le y  choć przez krotki czas ná konaiącą, á iefzcze cokolwiek źyiącą 
l V l  patrzyć G yczyzn ę , niżeli ią w  zgotowanym grobie włafnemi grz«- 

)foać rękami. Byłby to dzikiey litości llcutek, ten fatalny dla O y czy zn y  
przyśpiefzać moment, który .oflatnim dlá niey ^ roźi upadkiem ciągną­
cym  Nas Synów iey do wipołeeznego nieizczęśliwości uczeftnićtwa. Pod­
p ią ć  działy przez D w or W iedeníki dziś Nam podane^ nic innego nie 
ie ft, tylko ná Kardynalne Prawa y  Uroczyfte dawniey Traktaty wzgar- 
^zaiącyui pacrzytí oKiv.m. we w/̂ yH'lrírT» prwíany do podpjííi
Traktat, k ft  nie czuć włafnego ná fumnieniu przeświadczenia. Zamilczeć 
o t ym,  co ieft ízczegulnym O yczyzn y  oftrzeieniem , ieft okazać fię nie­
wdzięcznym włafney O yczyzn ie , á podchlebiaiącym y  boiazliwym Są- 
iiedzkiey przemocy, która tym więkfey do kończenie zamierzonych czy­
nów bierze pochop, im Nas ná bronienie O yczyzn y  wyiadzonych, W 
bronieniu nieśmiałych, w  przedfiewzięciu nieftałych, prywacie dogadza­
jących , w  opieraniu fię zatrwożonych widzieć będzie.

J. W . R e W I T Z K I  Pełnomocny Dworu W iedeńikiego Poieł ná 
fundamencie Plenipotency-ł od N ayiaśnieyfzey-CÍES A S Z O  W  Y  Jey M ći 
daney, nie względem abrenuncyacyi czyli zrzeczenia iię pretenfyi do Pro­
w incyi N afzych, ále względem Ceifyi czyli doftąpienia Kraiow zabra­
n ych , Traktaty z  Nami czynić powinien, á te  ̂ iáko z mocy rzeczoney 
Plenipotencyi fwoią -mieć maią ftałość, ták M y domawianie iię Naize ná 
itronę O yczyzn y, przynaymniey teraz do opifu Plenipotencyi teyże fto- 
ibwać powinniśmy.

Oświadcza J. W . Poieł; że iuż nie C eifyi, nie przyznania proprk^ 
0 t js ,  ále zrzeczenia fig ad Rzeczy-Poi5)olitey .do zabranych Kraiow pre­

tenfyi,
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tenfyi, potrzebule 5 czyliż  to nie ieft nad opis Plenipotencyi D w om  W ie- 
deńikiego ? C zy liż  owe iłow a: Quum circa Solemnem Provtnciarum CeJJto* 
nem w  Plenipotencyi wyrażone  ̂ nie dowodzą , iawnie iuż Cejffionem fa^ 
&am, C z y liż  tę CeiTyą Kraiu bydź. iuż Uczynieną,* pretendowana tylko 
pretenfyi do niego abrenuncyacya,- widocznie nie utwierdza? C zy liż  o 
iakieyfiś prawności do tych KraioW iuż od kogoś przyznaney nie oświe­
ca ? N ie ieftem tak ciemny, abym fporządżonych á Nas rozftawionych 
od kogoś nie widział lidełj Lecz łatwo w  nie wpadną C i ,  którzy nie- 
maiąc względności ná potomność, ślepo fanii fiebiey Nas y  wfpoł-Braci 
N aizych , wepchnąć w  nie ufiłuią,

Zaczym  kiedy J, W . D w oru W iedeńikiego Pofeł fwoią Nam ofta- 
tnią ośw iadczył rezoluc^rą, nie iuż nieprzydama, odmienienia, ani uięcia 
w  podanym od N iego niby Traktacie, M y wzaiemnie w eźm y dlá Nas 
przedfiewzięcie y  to daym y M u oświadczenie, że bez przyięcia Naizych 
od N iego dow odow  Aktem Lim ity przekładać zleconych  ̂ narzuconega 
nie podpiizem y Traktatu^ y  ztym  iá z  mieyfca m ego iák nayiblemniey 
oświadczam fig,

M O W A
Przeciw Proiektowi o Dyilydentach y zabraniu Kraiu prze2í

Moíkvw^f «a Reílyf

PRoiekt w  Artykułach dziewięciu do fraktowania z N am i, przez J. WV 
Barona de Stackelberg, Nayiaśnieyfzey J M P E R A T O R O W Y  Rofi 

íyiík iey P oiła, ná dniu onegdáyfzynf podany, między innemł má pier- 
w fzy5 Utrzymanie Traktatu Roku 1768. zalecaiący.* LuBo nie ową prze­
mocą y  nielŁczęśIiwością O y ć z y in ie  zagraża, którey Ikutki w  przeciągu' 
lat piąciu, 5S powfzechnym  Nafodu' zażaleniem w idzieć iię okropne dały, 
przecież on rowne W iary  S. Katolickiey, Rzym ikiey poniżenie, razem 
równą Praw Kardynaínych pogardę zawiera.

O w  to o w  Traktat gwałtownie ná Obywatelach w ym uizony, innym' 
nie m oże byd ż zw any nazwiíkiém', ffylko' źródłem wfzelkich ná Oyczy# 
znę niefzczęścia wyleWoW, T e  źrodło ź  ftrumieniamt araczey potokami 
krwie y  łez O byw afelikicli zmieízaríe, ftało fig nie tylko Nam ále Poto­
m nym aż do obrzydzenia napoiemV A  cży liż  riá nowo po uilałych niecO 
fcrwi Braterikiey potokach^ iefzcżie^ w  niirf iadbwitego fzukać' chcemy' 
¿naku? C z y liż  nie raczey iednońlyśfnąl cftęcię názniefienie onego zgov 
dziem y  ̂ ~ -

Spodziewam iá fig y prawie wiem dobrzeV że J. W . N ayiaśm eyfze/ 
Monar^
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Monarchini RoiTyiikiey Pofeł, iiie końcem odnowienia y  pomnożenia za-
miefzek Rzeczy-Pofpolitey zeiłany, owfzem wybrała takiego taż Nayia- 
śnieyfza Monarchini M ęża, któryby zażalenia Nafze ukoił, zamieiżanię 
powizechne ułagodził, miłą każdemu fpokoynosc, w  dawną Obydw ocłi 

* Narodow zażytośc y  poufałość, gwałtownością Xcia Repnina Poiła (ka­
żoną y  zerwaną, przyw rócił. Publiczne u innych Narodow tegoż J. W . 
Barona de Stackelberg z Sławą dlá Monarchini fw oiey á z zaletą nieśmier­
telną dlá O foby y Imienia włafnego, odprawione PoTelftwa, obiecuią Nam 
nie gwałtowności dodanie do gwałtu utrzymywaniem narzuconego przez 
Xcia Repnina Traktatu, ále owfzem zw ykłey od doikonałości lego  dlá 
Praw Naizych ludzkości fpodziewać fię każą.

Ty l e Uf t a w przeciw zapędom Dyifydentikim , w  Pańftwach Rzeczy- 
Pofpolitey umocniło ł^anowanie Katolickiey W iary Naizey. Pomiiam 
inne, idę'tylko dó Uftawy Roku 1717. C zy liż  tá pod ow czas z  W iel­
kim Poiłem RoiTyi Dołhorukim, dlá polepfzenia lofu DyiTydentow w Pań- 
ftwach N afzych, dobrowolnie z Rzeczą Pofpolitą umowiona, ułożona y  
gwarantowana nie była? Maż bydż w ażnieyizy Traktat gwałtow ny, od 
W ulney Rzeczy-Pofpolitey nie utwierdzony y  nieprzyięty, nád wolnie y  
dobrowolnie, zgodnie y w przyiażni ułożoną Uiławę? Chyba ten tylko 

. ná wfpak pow ie, który z Nas lub o W iarę nie dba,  lub Ńam̂  y  Roifyi 
wzaiemnego nie ż y c z y  pokoiu; widząc, że ten to Repninowiki Traktat,
a. rac/iCy g v ira liu w iiy  p r flw ie  nr) w łp lru  po<t,vzigfą N a iz ą  Z
Roifyą przyiażń; pobudził znaczną część O byw atelow  gorliw ych wzię­
cia fię do broni; wzniecił Zagraniczną Roifyi W o yn ę; nie tylko Polikiemu 
y  Moikiewikiemu Narodom wewnętrznego fpuftofzenia y  wynifzczenia, 
ále ná Archipelagu ftał fię. niewinnych G reczynow  wycięcia przyczyną.

Pytam fię teraz Kraiu Nafzego D yifydentow , czyli ich przeciw wła- 
fnćy powitanie O yczyźn ie , nie ieft oczywifte PerdueUioms Crimen ł  á w  
fpi/kach Toruńikim y  Słuckim bunt widoczny, nie ftałże fię ipokoyności 
O yczyftey wzrufzeniem? C z y ż  nie ściągpęli iuż przepifaney ná fiebie 
kary? Jeżeli Rzecz-Pofpolita w  Akcie Lim ity iáko pobłażaiąca Matka ka­
zała roztrząfnąć użalenia D yifydentow , á pominęła ukaranie wyiłępności, 
tedy teraz ná Seymie z Limity gdy zafiędzie, y  odnawiaiącą fię w  
złvch Synach portrzeże zuchwałość, pewnie oneyże nie zapomni ukró­
cić y ukarać.

Pytam fię powtore tych Dyfl>dentow N afzych; C zy liż  ich nie mia­
ła O yczyzna za S yn ó w , dozwalaiąc im pofiadać dziedzićtwa w Kraiu y  
odziedziczać fpadaiące ná nich fortuny, czego Katolikom w  DyflTydent- 
flkicłi dzierzeć nie dozwalaią Kralach. C zy liż  nie maią wyznaczonych w

B wielu
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tvlelu mleyfcacíi y  tylu Stófścżnych Miaftacb , publicznych Z b o ró w , gd^ 
Katolikom w Dyífyderítíkich Pańilwach w iednych zabronione, w  dru­
gich  ledwo ią pozwólone Kaplice.^ G zyliż  ich Predykanci w  fwym wła- 
fiiym ubiorze, po N aizych, bez* żadnego od kogożkolwiek urągania lię , 
w idzieć %  nie daią Miaftaeh ? gd y Katoliccy Kapłani łub Zakonnicy w 
fwym  ft fom,  w  Kratach DyífydentíkiGh wrzaikiem izydzeni, á błotem y  
kamieíími uciikani zoftaią< C zyliż  nie fą w fpoł Obywatelami Nafzemi 
uznani? gdy w  niektórych Akatolickich Pańftwach, bydż Katolikiem, iuż 
tym  iamym nie bydz wfpoł Obywatelem y O yczyzn y  poddanym, owizem 
ieil bydż vrinnym obrażonego Majeftatu. W fzakże dozwolone im fą W 
W o yik o w y ch  Urzędach aż Generallkie Stopnie, g d y  Katolicy w niektó­
rych Dyííydentíkich Pańilwach bydż nawet Kapralami nie mogą. W izak- 
że y  z  Chleba Rzeczy-Pofpolitey w  Staroflwach yK rolew fzczyznach, zna­
czne trzy maią udziały, g d y  Katolicy w  Dyfí'ydentíkich Rządach y  okru- 
izyn y  iego nie maią;.

A  zatym leżeli nie przeiłai^ ná tych względach wyrodni O yczyzn y  
Synow ie, y  podnofeąc przeciw niey zuchwałe ręce, rozfzarpania 
oneyże ftali iię przyczyn ą, tedy nie powiękfzenia laik, ále ow^fzem od 
dawnych zupełnego wydziedziczenia godni.

Frzyfw oienie, przywłafzczenie y  zabranie przez RoiTyą Kraiow Na­
izych nieprawne, ten chyba tylko nie zna, kto nie wie początkowego 
Pańftwa tegOii w^iwilu, ó Noizego C wiwl»jiaK€> ZaWaiicgO piŁy-
mierza. J u i  o tym dow ody w  rożnych Pifmach y  Odpowiedziach ziłron y 
N afzey dokładne, chyba tylko od famey przemocy mieć nie mogą przy- 
znaney prawdy. Pómiiam przeto w y żfze , á idę do oftatniego z W iel­
kim ow ym  á fzczęsHwym Pańfl«:^ Roiiyi Fundafiorem P i o  T R E M  A L E -  
X I E W I C Z E M  50, Sierpnia Roku 1704. y  A U G U S T E M  II. 
K R Ó L E M  Nafzym zawartego Traktatu, przez Stany Rzeczy-Pofpolitey 
W Kfięgi Praw Nafzych Roku 1710. przyiętego y  utwierdzonego. Niech 
w  nim każdy czyta iamego rzeczonego Monarchy chętne á Ofobiiłe 'wy­
razy, a nie wiem czy nie każdy znich wniefie: iák może teraz M oikwa do 
zabranych Nam Kraiow rościć fprawiedliwość y  prawność, gdy owfzem 
Nam bydż winnym  oddania znaczney Gzęśei Kraiu,-Saraże Roifyi M o .
narcha wyznaie. . ^ r- r

A  ieżeli fzczegulna w  Peterburgu na zabranie Kraiow Naizych zmo- 
zdolna ieil nayuroczyfífze y  zad aw n io n ep fo w ać y  łamać przymie­

rza,. tedy terażnieyfzego zawarcie,, podobneż taiemne umowy ikruizyc
y  złamać potrafią. , r,. , 1

^  iakże tym  bardziey odwoływać lig msmy do Traktatu * w  Koka
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17^8« zawartego y  onze na nogi ftawiać? gd y nie tylko ten , iakom rzekt 
w y żey , y  iuż Europie wiadomo Całey nayprzednieyize z  fw ych zawias 
W iary S. W olności Narodowey, -y niepodległości Naizey w zruizył Pra­
wa  ̂ G d y przez wzięcie y  więzienie gorliw ych O bywatelow onemu 
fprzeciwiaiących iię, że gwaitownie robiony w ydany; G d y ten, w w y ­
konaniu fw oim , prześladowanych Obywatelow krwią a dotąd ichże fta- 
łością tam owany; G d y  ten przez Senat Nafz w  Roku 1770. za gw ałto­
w ny y  wymuizor»y ogłoizony; Ale też od fa m e y -^ ^ lłl^ ie c  R oflyi, 
niby nim za Całość K.raiow Nafzych gwarantuiącey, teraz nowym za­
borem iuź znieważony.

Przeto nie tylko dla widocznego , ale więcey ieizcze dla utaionego 
w  nim dla W iary, W olności y  .niepodległości Nafzey iadu, przyiąć go  
miłość O yczyzn y  nie dozwala, tym  baraziey przeświadczaiące zakazuie 
fumnienie, zwłafzcza ieżeli przytomne rozumowi a niechybne Ikutki 
śmiertelności mamy. W inniśm y więc iednoftaynie obftawać w nieprzyi- 
mowaniu rzeczonego Traktatu. Jeżeli wolno niewątpliwie w  fw ey wa­
żności łamać, czemuż niema b y d i wolno wym ufzonego odrzucić y  nie- 
pjzyiąć.

»Oświadczam iię tedy Prześwietney D elegacyi, Duchem Obywatel- 
ftwa a miłością W iary  zagrzany y u zb ro io n y ; że na żadne Traktaty U- 
ftawom W iary  S. Katolickiey Rzym ikiey, Prawom Kardynailnym W o l­
ności y  niepodległości picT><»eiwne, dałoco iCraiow' rozryw aiącc, 
iakom iuż nie pozwalał, tak y  teraz iak nayuroczyściey ponawiam, żc nie 
pozwalam , y  do podpiiii onych ręki moiey nie ściągnę.

Trzym anie bowiem wzmiankowanego Traktatu, pom nożyłoby wię­
cey iuż wyrządzonych na fundamencie onego w W ojewództwach Kijow- 
Ikim y  Bracławikim przez D yzunitow Cerkwiom Nafzym Uniackim gw ał­
tó w , obiecywałoby ich zapędom t^myślności życzo n e, a założonego 
zawziętości przeciw Unitom dopełniłoby zamiaru, Lepiey więc y  be- 
ipieczniey odrzucie cały, nie iakąkolwiek czyniąc o nim wzmiankę, czy­
nić y odnowić w  niezagoionych ieizcze Obywątelikich ranach dotkliwa 
czucie.

M O W A
Po ReaiTumpcyi Seymu o upadłey W ładzy Dekgacyincyy 

na Seilyi teyze Delegacyi i s .  Septemhris
J Awna rzecz przez iię ,  że Delegacya Naiza więcey nie ma W ładzy prócz 

przez Stany Rzeczy-Poipolitey w  czaiie Lim ity pozwoloney. Pozwoliła
B % Nam
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Nam Rzecz-Pofpolita wchodzenia w  Traktaty zNayiaśnieyfzemi Sąfiadami 
Naizemi y  tym  zakończenie przed dniem 15. bieżącego Mieliąca wyzna­
czyła. Już ten czas m inął, więc y  udzielona Nam (kończyła fię W ładza; 
lakże dziś bez referencyi Rzeczy-Poipolitey, ná czas Seymu z Limity zgro- 
madzoney, nie mówię umowione ále owfzem narzucone od Nayiaśniey- 
fzych Sąfiadow, ważem y (ię podpifywać Traktaty, przez podpifywanie 
których, czynilibyśm y iawne Rzeczy-Pofpolitey Zwierzchności przeci- 
wicniévíi^y Powadze le y  uwłoczenie, udzieloney Nam W ładzy tłumacze­
nie opaczne y iey po upłynionym czafie abfolutne użycie.

Dnia dziiieyfzego powtornie, od Rzeczy-Poipolitey od dnia 15. Mie- 
fiąca tego zafiadaiącey ná Seym ie, udzieloney Nam nie widzę mocy. W  
opiiie Aktu Lim ity y Plenipotencyi ná dniu 1 Mieiiąca fkończoney, no­
w ego do czynności Delegatów pozwolenia nie czytam. W ięc też pod- 
piiania Traktatów , ile fa'oore y  z  przemocą Nayiaśnieyizych Sąiiadow na-  ̂
ftąpionych, przyczyn y nie znam,, prawności nie mam,  áni żadnych po­
myślności w idzę ikutkow, owizem więkize ząmief ań y  nieizczęśliwości 
dozieram fundamenta rzucone.

Z aczym  materyą tę do D ecyzyi Rzeczy-Pofpolitey Stanów odeiłac 
upraizam; Inaczey w  dziiiey^ ey Kompanii ná żadne czynności y  pod- 
p ify nie pozwalam..

M O W A
Ná Seííyí Seymowey, po Limicie pi’erwízey, przeciw Czyn­

nościom náDelegacyí wypadłym, die 2 1 . Se^temhris.

Nie  iądziłbym fię  godnym  Imienia O yczyzn y  Syna, áni nawet O byw a­
tela, gdybym  wyłożonych ná mnie od W , K« M ći Pana M ego M i­

łościw ego y  dwóch Rzeczy-Pofpofitey Stanów, niechciał do{)ełniać obo­
w ią z k o w , á z  dopełnionych lub n ie, wiernego tym że Nayiaśnieyfzym 
Stanom,  czynić uchybiał donieiienia.

Przez A kt L im ity y  Menipotencyi zlecone Nam iefl: umawianie ilę 
z  J. W W . Nayiaśnieyizr Sąfiadow N afzych Miniftrami względem wzno­
w ionych y  podanych do Prowincyi Nafzych m oízczeñ , zalecone przeło­
żenie P raw , nieprawność dowodzących zabranego Nam Kraiu. Pokaza­
łeś przeto K R Ó L U  Nayiaśnieyizy y  powolność żądaniom nalegaiącey 
m ocy, razem y  troikliwą oftrożność o ucalenie Pańftw Tobie powierzo­
nych. W lałeś ná Nas zupełną moc izukania ijjofobow , obronienia od 
ütraty O yczyftych  K raiow , ále pewnie pomyślnego tufeyć ikutku nie- 
» ogłeś^  iák prędko czynność była z  Stronami temi, które razem w fw ey',

J^rawie.
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fprawie y  Sędziowiką wzięli ná fiebie poftaé. Trudno tam fprawiedli, 
wości niezboczaiącey izukać, gdzie tylko pod pozornym Sądu Imieniem, 
za włafną udaieTię korzyścią'Sędzia. Dopieroż trudno nie ipodziewać fig 
przeąraney, gdy m ocnieyizy ftabizemu z dobytą bronią w ręku fw ey do  ̂
wodzi prawnüsd^á do iey uznania nie irítereíTowariego Zaręcźńika nie ma,

W fzakźe przecie fpodziewam fię;’ iż iakąkolwiek miały nadzieję Nay- 
iaśnieyfze Stany, że M y O yczyzn y  Synow ie, którym poruczona ieyże 
Całości obrona, ieżeli nie mocni W broń prżeciw M ocy, tedy uzbroieni 
ftałością przeciw natarczywości ,'ftaniemy nieporuizeni wKr ai u;  T u fz y ły  
nieochybnie fobie / że przykładem Stron, fpot . z Na mi  w iodących, nie- 
litościwemi przeciw włafney O yczyznie nie będziemy Sędziami; mniema­
ły  przynaymniey podchlebnie, wytargowania iakichkolwiek części z  za­
branego Kraiu. L ecz nieftetyż? Sami ná ibbie omylili fię, inaczey bo­
wiem á inaczey y  działo fię y  ftałó.

Nayiłuiznieyize Praw Naízycíi Wy w od y, w  żadney nie b yły  uwadze;^ 
fiaydawnieyiŁe y  nayoftatnieyfze Przym ierza, w nieważności y  pogardzie 
zoftały, względność na obftawaiących przy Prawach nieznana; zaftawia- 
iący fię o czyfiość fprawy Nafzey nieiłuchani; miłość O yczyfta (ch y­
ba T y  widzący nayikrytize ferca zakały Boże! w yiaw iiz przyczyny, dla 
których) prawie zupełnie między Nami umarła, kiedy ná wfzyftkie od 
M iniftrow Sąfiedzkich podania, łatwieyizff w Ńas powolność, y  powol- 
nieyfza znaleziona ná w iżyftko łatw ość, nłZeii może od Tychże fp^odzie- 
wana MiniftroWr W izakże gruntownie to wierne y prawdziwe moie ze- 
p a n ia , potwierdzaią podpifane Traktaty, á podpiiane nawet w tedy, kiedy 
iuż udzielona Nam od Nayiaśnieyfzych Stanów W ładza, bo do dnia 
ninieyizego Miefiąca zamierzona, uftała.

Uważcie więc Nayiaśnieyfze Stany, iáka Bydź m oże tychże Trakta­
tów  ważność 1 ták zfpoibbu zawierania onych, iáko też w  niefwoim Ichże 
Z podpifania czafie. A  lubo tym że małą Nas cząftkę iprzeciwiaiących fig- 
y  niepodpiianych, ważnieyfzym  y  licznieyizym , dlá miłości W iary y 
O yczyzn y , weiprzyicie nie pozwalam.

Była Nanfi fprzeciwiaiącym fię Podziałowi fc a io w  Rzeczy-Poípolí- 
tey, prawidłem T w oia K R Ó L U  Nayiaśnieyfzy Provifionalis Proteftatm  
P rzy  T e y  nie tylko Izba Cała Seymowa, ále ^ Naród wízyñek pifać fig 
nie wzdrygnie. Inaczey bowiem obawiam fię M iłościw y Pánie, abyś pod- 
piiaw izy udziału Traktaty^ á w  nich naypięknieyfze Pańflwa Tobie po­
wierzonego tracąc Prow incye, naycelnieyfzey z niemi razem K r o l o w  
Polikich porcyiy to ieil miłości y  ufności nie utracił Narodu.

M A N I F E S T
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M A N I F E S T
J. W W . Poiło w  Łęczyckich, przeciw niedawaniu Turnum 
y  Ratyfikacyi Udziałowy cła Traktatów die 50. Septemb. 1 77 3.

.^ T a n ą w fzy  O fo b ik ie , J. W  W . Tch-Mość PP. R u p e r t  D U N I N  Stol- 
»3 nik, S t a n i s ł  A W f c O Z U C H O  W S K I  Podczafzy O rło w icy; y  
F r a n c i s z e k J E R Z M A N O W S K I  Pifarz Grodzki Przedecki, z  
W ojewod^ćlwa Łęczyckiego ná Seym teraźnieyizy nadzwyczayny J*oiło- 
w ie , te do Kiiąg Grodu tuteyizego iák nayuroczyltize podali oświadcze­
nie; Iż nie tylko właściwość Zw iązku każdego, wymaga przez fię we 
wizyftkich do roztrząśnienia zprzym ierzonym  ná Seymie Stanom poda­
niach, dlá iłanowienia, kończenia, lub odrzucenia onyjsh, więkfzości G ło- 
fo w , g d y  iednoftayna tych nie ułatwia zgod a, ále takież prawidło niniey- 
iz y  przed Seymem Z w iązek , iako też Akt pierwizey Seymu tego Limi­
ty , dnia 19. Maja w  ciągnącym fię Roku zapiiany, przćpifał; że iednák 
proizona od T ych że  J. W  W . PoíioWs(ná podany Udziału Kraiow Rze- 
czy-Pofpoiitey Proiekt) G ło ibw  koley dana ni ebył a,  która
podobnież y  ná Delegacyi odprawioney nie dozwolona, przeto przeciw 
takim czynnościom , przepifowi Prawa, powadzę P oiłow , á naywięcey 
Dobru O yczyzn y  izkodliw ym , oraz o nieprawność onych. C iż  J. W W . 
Eoiłowie iáko w Izbie Seym owey W .  Imći Panu Marizałkowi Seymo- 
^em u iwoią oświadczyli Proteiłacyą, ták tęż femę do Kfiąg ninieyfeycŁj 
i^k jiayuroczyftizą podaią y  zanofzą,

JRu p E R T D U  N I N ,  Stolnik Oriowfki Pofeł Wojewodz:

S  TANI SŁ /ÍTV K O Ż U C H  O fV SKI,  Podczafzy Orłowjki, Po* 
feł JVojewod'2>tvoa Î ęczyckiego, 

f R A N C l S Z E K  J  E R Z  M A N O  WS KI ,  Pifarz Grodz: Pr̂ f̂  
decéí̂  Pofet PVojefodztwa Ĵ ĉzyckiego»

^1?» dU za k a zu  od Zw ierzchności Mpnfederad&kiej 
niej^rzp^ty do Groduĵ

l í A N í F E S X
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M A N I F E S T
j : W .  JmćiPana F R A N C IS Z K A  J E R Z M A N O W S K I E O O  

Poiła W ojewodztwa Łęczyckiego, o niedopufzczanie Głofu 
a potym przerwanie onego na Delegacyi. Do Grodu Wars. 

fzawikiego zanoizony, y dla tegoż zakazu co wyżey 
liieprzyifty dk  9. OaohHs

DO  Urzędu y  Kfiąg Grodzkich W arizaWikich' ofoBiście przyizedł^ y 
J. W . Imść Pan F Ii a  N C i Sf Z E K a Gerżmamwa G E R Z M A N O -  

W S K I  Piiarz Grodzki Przedecki, na Seyrfi zW ojew odztw a Łęczyckiego 
¿ o fe ł, oraz z tegoż Seymu do Traktowania z Nayitsnieyfzemi Sąfiadow 
Ńaizych K ray Nam zabiefaiąćych Miniftrami Delegar*, przed temiż Kfię- 
gami naftępuiące podał użalenie: Niech zna Porómnośc, niech w izcze- 
gulności zna W cjew odżtw b M oie, że włożone od N iego ria Mnie chcia­
łem wiernie dopełniać obowiązki. Niech fię zadźiwią Poftronne a przy­
iazne Rzeczy-Pófpolitey Narody, a więcey ieizcze Rzec^-Pofpolita-:fema j 
że W olnego Narodu Poftow i, gdzie miłość O yczyzn y  o Iey Całość y  
dobror przynaymniey głofeni zaftawiać fię w ym aga, tedy Przemoc na- 
kazuie milczenie. Nie wftyd mnie y całemu Narodowi niech nie będzie
tńyiiv^j A«' ldK'v. n ic  'T ^ o tfa fO W , 3 la k o
Pofeł złączenie z Kollegami Memi J. W W . D U N I K E M  Stoimkiem 
y  K O Ż U C H O  W S K I M  Fodczaizyfn O rłow ikiem i, o nieważność 
tificatioms tychże Udziałów Proiektu, a niedanego Nam per turm m  G ło- 
fu zProteiiacyą (ktbrey źakazane przyięcie) do tegoż przychodziliśm y 
Urzędu* T e  dwa kroki moie na Prawie O yczyftym ^  na Przyw ileiadi 
W olnego Narodu, y  na obowiązkach wiernego fw ey Infirukcyi Pofta y  
Delegata wipieraiące fię̂ ; poczytane mi ią za wyiłępiTe, y  dały przyczy­
nę mówiącemu na dniu dzifieyfzym w Delegacyiney Izbie niedopuizcza- 
nia naprzód G łofu , potym zaczętego przerwania. Przeto niechcąc tak 
abfolutnych nad W olnym  głoiem Poiła cierpieć uzurpacyi, o niedopu- 
i^czanie y  przerwanie tegoż Głoiii , iak nayuroczyściey proteftuie fię y  
maiłifeftuię. Dan W W arizawie 9. 1773.

Franciszek JERZM AN OW SKI F f ,  PP- mjewodz:
yf D e l e g  AT.
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M O W A
Káczey Proteftacya ná SeíTyi Delegacyiney, przeciw groźbie 

przymuizaiącey do podpiiu Udziałowych Traktatów 
die 27. Novembris,

DO  Gtofa J. v y . W I Z K I E G O  dopiero m owionego, w  iednychże 
ze mną zoftaiącego myślach , nie mam co dodać. Przypominam tyl­

ko Prześw: D elegacyi; że w obecności Rzeczy-Pofpolitey bo ná Seymie, 
na podany Ratificathms \]áz\̂ \QVFjyQ\\ Traktatów Proiekt, fprzeciwiaiąc 
iię cnemu profilem z J. W . D U N IN EM  Koliegą moim o Türniim; G d y  
ten dozw olony nie był ,  przeto wraz z T ym że ¿o llegą Moim y Druc^im 
J. W . K O Z U C H O W S K I M  wyfźedłem z Proteftacyą z Izb y , 'a o 
przeftgpftwo Prawa, Manifeft do Kfiąg tuteyfzego Grodu podawałem. 
T en  lubo nie przyięty, iednakże J. W . W . W . M. Panom y Publico wia- 

Dzifiay gorfzące W olność Narodową miotanie niektorz\ z  J. W  W . 
W M . Panów ná Nas gro źb y wielorakie, á groźby zá to , że ná rozdar­
cie niefzczęśliwey nie pifzemy fię O y c z y z n y ; że wfpoł Braci Naf/ych 
Nam równych á w  niczym niewinnych, nie odcinamy od fpołeczeńlłwa 
Naf¿ego y  w cudze nie zapiiuiemy poddańftwo. M oże W afzeciow Mo- 
sciw ych Panów, przemoc ni.§‘̂ y'ĉ ê !̂ v̂emi .Nüs .u.czi-Jiić- Ms 
suw'c iiii będziem; że do ro2.'Jt’̂ jr2nra'*í£6cíiánev CJyczyzn'*-:, Serca,
y  m ocy Nafze nie przyiłały, á ręce do okropnego iey  obcięcia nie unio- 
fly  fię , owizem te wolne będą zaw fze, zapifać dlá Potomności oświad« 
czenie, co dla Całości kochaney O yczyzn y  y  od Was cierpitm v. Przeto 
teraz zaraz, y  dawne iák nayuroczyściey oświadczenia ponawiam, y  ra­
zem oświadczam fię; że dlá tychże co przedtym przyczyn y  świeżo 
przez J. W . W I Z K I E G O  danych, tychże Udziałowych nie podpifzę 
Traktatów.
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